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' ■ KUB JER WARSZAWSKI. SST**—''—
O. 23, F aździernika.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

N ie m a  stanu z m ie szk ań ców  Warsza-  
w y z  któregoby pewna ilość osób nieznajdo-  
wała  s ię  wczoraj przy w y p ro w a d zen iu  zwłok  
ś. p. S ta n is ła w a  '•Mokronowskiego , byt to na­
leżny  hołd  cnotom  O b y w a te lsk im .  Orszak  
pogrzebowy rozp oczyna ły  S i e r o ty ,  za nien.11 
postępowały  Pob ożn e  Bractwa mające chorągwie  
krepą czarbą obw in ięte  , Z a k on y  X X : Kapu 
c y n d w ,  Reform atów, Bernardynów, F ranc isz ­
kanów, Karmelitów, A u gu stjan ów ,  i D o m in i ­
kanów, następnie  liczne zgrom adzen ie  X X . M i-  
s jo n a r żó w  za fetóremi w pontyfika lnym  ubiorze  
exportow al zwłoki JW . B u r z y ń s k i  Senator  B i • 
skup Sandom irski  — Karawan c iągn ię ty  przez 
sześć  koni unosit  trum nę na której znajdowały  
się  szabla i czapka iakich u ż y w a l i  dawni J e ­
nerałowie  Po lscy ,  tudziez  wstęga orderu orła 
białego. Z a z w łokam i postępowali Jenerałowie  
o f ic e r o w ie  wszelkiej broni obu narodów, w  li­

czb ie  przeszło 200. S e n a t o r o w ie ,  U rzęd n icy ,  
Rada obywate lska W oje:  M a zo w ieck ieg o  i l i ­
czne grono U c zn ió w  U n iw e r :  JO. X ią źe  N o .
m ie s ln ik  iecllal karetą za którą następowało  
wie le  pojazdów z Daniami należącem i do  r o ­
d z in y ,  tudzież  do wielkiej liczby przyjac ió ł  
iakich m iał  dom M okionow skich .  W szys tk ie  
ulice któremi przechodził ten sm utn y  orszak 
n a p e łn i ły  się ludem. Z a  przybyc iem  do K o ­
ścio ła K apucyńskiego Jenerałowie  i o f i c e r o w i e  
oddając ostatnią usługę zacnem u wspóltow arzy  -

s z o w i  oręża,  w n ie ś l i  trumnę do świątyni ,  w  któ­
rej po odp raw ion ych  przez D uchow ieństw o mo 
dłaCh, c ia ło  z io ż d n e m  zostało  w Katakumbie  
nawiećzi iy  spoczynek.

N u  ś m ie r ć  Jenera ła  Mokronowskiego.

M u l t i s  i l l e b o n i s  fL eb ihs  o c c i d i t — Horat:

G dzież  O jcz y z n o  ! cześć tw y ch  synów  ? 
G dzie  światło twoje ,  gdzie  chwała?
Ś m ierć  nocą c ie  skrępowała  ,
Pop io ły  z cnot  i- wawrzynów.

Z g o n ,  iednej iest dz ie leni chwil i ,
Jednej n ieśm ier te lność  c ó r ą ,
A  ża łość  w ieczystą  porą ,
T y m  co wdzięczność zasłużyli .

T a  ża łość  co na cnót grobie  ,
Bluszcze roni i łzy bratnie ,
W ie ń c e  m iłośc i os tatnie  ,
N ie s ie  M o k r o n o w s k i , tobie .

T o b ie  coś  życ ia  nagrody  
D ob ija ł  s ię  w swobod c zę śc i ;
Któryś  p ó l - w iek u  boleści ,
P o ś w ię c i ł  za b łysk sw o b o d y .

Budząca się  c h w a ł o  G reków !
J n ią  nieśm ier te lny  R z y m ie  I 
Pod ajc ie  n iep lon n e  Jmie ,
D o  skąpej pam ięc i  w ieków.

Ż y c i e  iest  współz iomków długiem  
Św ięta  n im  powin ność  -płaci,

J serc* połączą b r a c i ,
M iędzy  o r ęż e m  a pli igienf.
O l  z ie n n o  smutkami zyzn a  ,
W  samej szczęś liwa żałobie  ;
Z byt  często oddaje tobie  
B óhatyrów  swych Ojczyzna.

O hyd a  tę  z ie m ie  d z i e l ! ,
Co płacze ty lko tła pęta ,
Zdrajc  w pogrzeby p am ięta j  
A  niezna  grobów m ścic ieli .

M ęż u  1 sława los twój toczy  ,
Jedno z P o n ia to w s k im  pole ,
W id z ia ło  cię  w  dzie lnych  k o le ,
Dzień  równy zawiera oczy.

G dzież  więc  pójdziesz c ieniu św ię ty  5 
Gdzie  Józef Kościużkę w i ta  ?
Czy gdzie  o brata s ię  pyta  ,
Potocki o jczyzt l ie  w z ię t y ?

Tarii staniesz,  gdzie Bóstwa d ło n ie ,
Skroń w ie ń c zą  O b y w a t e l i ,
Co kraju m iło śc ią  t c h n ę l i .
Lub  w sw ob ód  legli obronie  !—

JO: X ź e  Lu bcck i  nowo m ian ow any M i ­
nistrem prezydującym w Kom: rząd: przycho .  
dów i skarbu ,  wydał  o d e z w ę  do Rad W o j e .  
w od z k ich ,  w treści: iż  dla ż a fob ież en ia  n ie d o .  
statkowi skarbu i ztąd m o g ą c y m  w yp aść  s zk o ­
d l iwym  skutk om , najskuteczniejsze™ zaradze­
niem, dla nas tfp nyeh  k e iz y śc i  i pom yślnośc i



t r a i n ,  i e s t  us ta len ie  w p ły  w ó w  do s k a r b u  P u ­
blicznego.  Z  tego  powodu n a  m o c y  u p o w a ­
ż n ie n i a  X c ia  N a m i e s t n i k a ,  uda je  s ię  M in i s t e r  
p rz ez  posrz ed n ic tw o  Rad W o je :  do w szys tk ich  
K ró le s tw a  obyw a te l i  i m ie s z k a ń c ó w ,  w z y w a  
jąc  ich a ż e b y  p rzez  wzgląd na  n a g łe  i n ie  o d ­
b i te  p o t r z e b y  , w ła s n e m u  s k a r b o w i  , w ła sn e j  
s p ra w ie  po s p ies z y l i  na  pom oc ,  i dob row oln ie  
z -z lach e tn o ś c i*  w p łm  ch ludzi g o d n ą ,u s k u teczn i -  
ii iego  w ezw a n ie ,  to ie s t :  a b y  n a leżącą  się  r a t ę  
S ty c z n io w ą  r o k u  p rz y s z łe g o  , o f i a r y  z dóbr 
D u c h o w n y c h ,  M al tańsk ich  i Sz lacheck ich  i: t:p:

■ tu d z ie z  ra tę  M ar co w ą  K o n ty g e n s u  l iw e ru n k o w e-  
go,  do dn ia  s o  L is topada  b: r: za l iczyć  p o ­
spieszy l i .  O d  s am y c h  w ięc  t e r a z  obyw ate l i  
C s ł o m a  o d e z w y )  p rz y sz ły  los k ra ju  z a leży ,  s o ­
b ie  będą w in n i  iego u s ta l en ie ,  tak  iak w prze -  
c iw n y m  raz ie  na  s ieb ieb y  ściągnęl i  n a rz e k a n ia  
pok o leń  n a s t ę p n y c h ,  gdy b y  z tąd ,  i z ich  w in y  
n ie szcz ęśc ie  iak ie  spaść na- n i e  m ia ło .  ,

G d y  dotąd  w y ch o d zą cy  P a m ię tn i k  W a r ­
s z a w s k i  ogłos i!  iż z k o ń c em  roku  us tan ie ,  p rze ­
to  od  i S ty c z n ia  roku  1822 w ych o d z ić  zacz n ie  
i n n y  pod R ed a k c ją  z n a k o m i ty c h  w zawodzie  
n a u k o w y m  t rzec h  członków  T o w a rz y s tw a  Król: 
W a r s z :  p rz y j a c ió ł  n a u k ,  S k a r b k a ,  B r o d z i ń ­
s k i e g o  i Sierockiego;  N a w y  ten  p a m ię tn ik  sk ła  
dać  się bedzie  z tr zech  oddz ia łów ,  to ies t :  N a u k  
i s z tu k  p ię k n y c h ,  b i lozo f j i  i N a u k  p rz y ro d z o ­
n y c h .  P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  w  K sięga rn i  W ę c -  
k ieg o ,  ro c z n ie  n a w et  z Pocz tą  za zł: 4 s .

R O Z M A I T O Ś C I .
B a t o n  Str ,ogonów  z ap r zy b y c ie ra  do  P e -  

fe rshm  a by ł  n a ju p rz e jm ie j  p r z y j ę t y m  o d N .
P A N A .

w A n g l i i  d o św iadczono ,  iź  do p o ł o w u  
w i e l o r y b ' w  na j sk u te c z n ie j sz y  spos  b iest u ż y ­

c ie  rac  K ongrew sk icb .
w P a ry ż u  z n a jd u je  się w ie le  m l o d y c h G r e -  

ków p r z y s ł a n y c h  na  n a u k i ,  a że  t e r a z  dla  z a b u .  
r z e ń  w ich O j c z y ź n ie  n i e m a j ą  żadnego  ż a s i łk u  
od R o d z i c ó w ,  l iczne  P a r y ż a n i e  z b ie ra ją  sk ładk i .  
— R o ze s z ł a  się  wieść  w P a r y ż u  źe  g a b in e t  Pe­
te r s b u rs k i  n i e p r z y jo ł  p o s r z e d n ic tw a  A u s t r i i  i 
A n g l j i  w zg lęd em  T u r c j i ,  o ś w i a d c z y ł  n a w e t  żs* 
d a n i e ,  ab y  m ia ł  ta k ą  w o lność  d z ia łan ia  wdzi* 
s ie j sz ych  o ko l ic znośc iach  ty czący ch  się  P o r ty ,  
p r z y  j a k ie j  z os taw ił  A u s t r j ą  w e  W ło sz e c h .

R e w o lu c j a  w  n ow ej  G re n a d z ie  ro z p o s ta r ­
ł a  s ię  zn aczn ie ,  s ło w e m  praw ie  ca ł a  A m e r y k a  
P ó łn o c n a  żąda  u w o ln ien ia  s ię  od rządów E u r o -  
p e jsk ich .  W  n o w y m  J o r k u  o k ro p n a  b y ła  b u rza ,  
większa po łow a  domów z r u jn o w a ła ,  drzew a  p o ­
w y r y w a ł a  z k o r z e n ia m i ,  z n iszc zy ła  pa la ,  wie le  
n a  m o rz u  o k rę tó w  z a to p i ła .  N i e m a ł o  t e ż  ludzi 
pos t rada ło  życ ie .

D o  e p i t t e t ó w  T u r ec k ic h  , u m ie szc zo  
n y c h  w K u r j e r ż e  w z es z ly m  tv g o d n iu  n a le ży  do­
dać,  iź  T u r c y  d a w n y c h  w o l n o  o b ie r a n y c h  
K rólów  P o lk i c h  nazyw ali  L e h  G i n m h o u r  co 
z n ac zy :  Połącz.enie  woli s tanow iące j  wszech 
w ła dz tw o  k tó rego  g ł o w a  od w y b o ru  B o ja rów  
zależy .

w W i l n i e  spodziew ają  na n a s tę p n ą  z im ę  
z n ac z n e g o  z ja zdu .

w L u b l in i e  to w a rz y s tw o  A k t o r ó w  P o l ­
sk ich  pod D y r e k c j ą  P B a u r a  o t r z y m a ło  od ta ­
m e c z n y c h  o b y w a te l i  a b o n a m e n t  , iż  p rz ez  
ca łą  z im ę  m o ż e  aię u t rz y m a ć .  U tw o rz o n o  ta m  
n o w ą  salę scen iczną .

L i p i ń s k i  w zeszfą  S o b o tę  d a ł  p ie rw s zy  
K o n c e r t  w B e r l in ie .

C e n a  zb o ża  pod n io s ła  s ię  w c a ł e m  Krót 
P a l s k i e n t .

Przyjechali do W arszaw y
Z a w is to w sk i  M a r s z a łe k  z D re z n a .
C ich o ck i  J e n e ;  z So ch a cze w a .
R o m a n  PIrabia  S o ł t y k  z C h le w isk .  
D em bow sk i  T e p d o r  P o s e ł  z T o k a r .  
D e m b o w s k i  Jan  O b y :  z T u d z is k .
R ak o w s k i  L e o n  O b y :  z B ro k u .
R a d z im iń s k i  łan  O b y :  z S w in ia r .  
T y s e n h a u s z  H ra b :  z  L i t w y .
Z a w a d z k i  T o m a s z  O b y :  z A u g u s t o w a .  
G r o m c z e w s k i  Paweł  O b y :  z D rz e w a d o w a .  
C ebu lsk i  F i l i p  O b y :  z G ło w c zy u a .  
M y s z k o w s k i  J ó ze f  z  L e w a r to w a  
G z o w s k l  R a d c a  z O s i ę c in y .
K o to w sk i  J eo m e t r a  z S :e lc .
O g iń s k i  X a w e r y  X ż e  z W y s o k ie g o .  
M alawsk i  U rz ę d n ik  z  Sie lc .
W e s e l  A d a m  O b y :  z Kleszowy- 
H u m n ic k i  J g n ac y  
K ró l ik iew icz  J a n  O b y ;  z P ank i .
H u z len  O b y :  z K r a k o w a .
O r s e t y  W i lh e lm  z P u ław .
O p o ro w ic z  Józe f  O b y :
P r o p o lan i  J ó ze f  O b y :  z Ł o m ż y .
O s t ro w sk i  K a n o n ik  z Ł ow icza .  
W o d ło s i ew ic z  O b y :  z Ł o m ż y .
R a k o w s k i  Jan  O b y :  z Bolin :

D O N I E S I E N I E .
N a  u l i c y  F r e t a  pod N n s g ó  g d z i e  ie s t  

Apteka  , są d w a  p o k o je  n a  d ru g ie m  p ię t r z e  do 
n a ję c ia  każd eg o  czasu.

T N .  W e  C z w a r te k  po  d rug i  raz  n o w a  
o r y g i n a l n a  K om :  Pon G eldhab  , i bale t K a r ­
n a w a ł  W e n e c k i .

P M :  D n  i a 17 Paźdz:  s to p n i  c iep ła  8 -d .  18 9, 
d. 19 g.  d. s o  9. d. 21 xo. d. s s  12.


